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fc la U c s jI is n a  min. n n «  zagr. Taiss Johesce.
Idea sokola.

R e f le k s y e  p o z ja z d o w e *
JKaresPPbdęncya i-w łasna"'„Uazety W ieczornej".)

W arszaw ^  w  łfpcu.
(X ) Lipcowy ztot sokoli, penwszy w n'e po­

dległej Polsce, dawno s ę skończył. Wrócił, dru­
towe óo gniazd,

Rozmyślnie p r z e c ie k a jm y  czas niejaki, by 
nie zanądć nastroju, by. nie zrażać -luizJ dobrej 
woli.

L e c z  obecnie, gdy atmosfera z lotow a ulotniła 
bię, gdy Sokół wraca do codziennej pracy —  tem- 
bardriej trzeba szczerze powiedzieć prawdę, choć­
by twarda. Nie dla samej krytyki. L e c z  dla popra­
w y. O k  w szczęcia  w  najdalszych ośrodkach so­
kolich dyskusyi, dla rew  z y l programu sokoego* 
dla wysnucia odpowiednich w ,nosków z przesła­
nek, które ujawnił ostatni ztot.

B y  sig okazał et, ż e  nasze wrażenia, odu esio- 
ne podczas zlotu, nie są barwione subiektywnie, 
przytoczym y w przódy głosy dwu poważnych 
P'SnT, poza tern o dyametralnie przeciwnych kie­
runkach, „M yśli N opodelg łe j" 1 „Rządu i W ojska". 
A w ięc  organ zachow aw czy o zabarwieniu nawet 
szowCtóryczneni i  organ postępowy, w yraża jący 
lueotogię strzelecką.

Oba pisma pośw'ęciJy zlo tow i sokolemu k ry ­
tyczne uwagi1, w  których punktem wyjiścia b j la  
iwiefica troska i w ielk ie uratowanie.

C zy  sokolstwo —  pyta  w  „M yśli N 5 epodle- 
g te r  Andrzej Niemojewskii —  zetknęło się z lud­
nością stoicy i czy  ta ludność poznała sokolstwo?

Ntiel —  odnawiana. Laidnosć stolicy n o  ze­
tknęła się z sokolstwem i ludność ta  saiO)'stwa nie 
poznała. K tóryś z hrab'ów  warszawskich p ok e­
rowa! w  ten sposób polityką zjazdu spirawając, 
że zlot został pozbawiony cechy w ielkiego zjazdu 
narodowego, że ludność w arszawska została od 
udziału w  mm wyłączona, że  zlot tak wyglądał, 
Jak gdyby ikachisci przyjechali do szach:stów.

I to b y ł zew nętrzny mankament zlotu. Warni, i- 
Jf b y ły  ś w ‘etne. Wpnost wym arzone. Zmarnowa­
no je.- W  wolnej Polsce by ł to zlot p e rw s zy ; oid- 
fcył się Pio raz pierwszy w  W arszaw ie; po raz 
-Jerwazy mogii się zjechać sokoj? z  wszystkich 

(Dalszy ciąg ma stroni8 2-giej),

U trzy mamę wsch. Galicy i przy Pclsce - -
w interesie Rumunii,

O św ia d c z y ! to  m in. T ak e  Jonescu .
(O ryg ina lna  korerpondencya .Gazety W ieczornej".).

Nasz św ieżo pozyskamy koresp. bukaresz­
teński p. Tudor Soimaru miał sposobność
rozmawiać z rum. mim. spraw  zaci. p. Take 
Jonescu, po jego expose wygłoszonem  w, 
Izbie. C zyte ln icy nasi znajdą w  poniżej po­
danym w yw iadzie charakterystykę polityki 
rumuńskiej w  stosunku do Polsk i i „M ałej 
Ententy“ . O to co powiedział minister rum. 
naszemu korespondentowi:

Bukareszt, w  lipcu.

Jak w ;adomo przedstawiłem w  Izbie w y ty c z ­
ne 'zagr. polityki Rumunii zaaprobowane jedno­
myślnie. W iadomo również, iż  wszystkie parrye 
mie tylko pochwaliły tę politykę, ale nawet za­
tw ierdziły ją glosowaniem. Fakt ten dowodzi, iż

poJtvka ta iest w yrazem  polityki państwa 
rumuńskiego

5 że żadna zmiana w  rządzie nie potrafi te j polityki 
zmienić. Opiera się ona

ma dwóch podstawowych zasadach:
P o  pierwsze, to zachowanie korzyści z  odniesio 

nyob zwycięstw , wynikiem  czego jest 
konieczność utozymhnia nienaruszonych w szy­

stkich traktatów pokojowych 

ściśle ze sobą związanych. P o  drugie tak z  punktu 
widzenia interesu, jakoteż z punktu .moralności —  
a moralność stawiam zaw sze ponad) interesem —  
państwa nte mogą się łączyć inaczej, jak 

zw yc ięzcy  ze zwycięzcam i, pokonani z  poko­
nanymi.

Z  tego powodu Rumunia pozostaje w  jak najści­
ślejszych) stosunkach z  demokracj-ami Zachodu, 
m iędzy któremu rtie robi żadnej różmicy, i zawarła 

sojusz obronny z  Serbią, C zechósłowocyą 
i Polską.

Od! Sarb^) —  przycziun nie należy zapomnieć, iż 
ta pozostaje w  picymiorzu z  Grecyą —  Rumunia 
oczekuje dochowania 'traktatu zawartego w 
NetoUy. Z  Czediosiotwacyą łączy jią traktat w  
Tsrfcoiop «

od Polski żąda ZŁgwaraniówaBla ersąnfc ■' 
wscboćnłch.

O św iadczyłem  w  Izbie, iż  
żyw otny interes nasz leży  w  tom, by Gaficya 

wisichodinJa pozfl stała przy Połsce,
w  ten ,-czy imty sposób z nią złączona, oraz, by 
Polska otrzym ała sprawiedliwy w yrok  na Gór- 
nym Śląsku.

Jestem szczęśliwy, IŻ zawarłem  te trzji wbł:_ 
dy przym ierza Obronnego, ale dziś łub jutro 

m iędzy nami wjgtzystkimi, 
układy ta musi Zastą p k^rzym ierz  e ogólne 

by zabezpieczyć nasze wszystkie granice, (Pracu­
ję nad tern od chwili, gdym  objął tekę nrimistra i 
jestem newny, że ml się uda dopiąć celu. 

W idzieliście, jaki© 
uczucie gorącej przyjaźni ożywia Rumunię w 

stosunku do Polski. 
Niejednokrotnie usiłowano wskazać narodowi 

iuimuńskiemu przyjaźń Polaków  dla W ęg łów . D o­
wodem wszakże, iż tak ale jest, jest fakt, iż Pol­
skę łączy  układ zaw arty  z  nami a ca ły  św iat W e 
o- tern, iż

uiemożliwóścią jest być sojusznikiem Rumuni?
1 zarazem przyjadę!em  pothyk] w rgter\ iie j.

Bezsprzecznie, w  dniu w  którymi naród w ę­
gierski zrozumie, iż traktat w  Tranom jest n j t y l ­
ko słuszny ale definitywny, nic nie stanie na prze­
szkodzie, by  serdeczna przyjaźń zapanowała mię­
d zy  nami a Węgrami.

Czym rządu polskiego, k tóry sprzym ierzył się 
z  nam’, ponieważ nie godził się z  awanturami 
©kscesarza Karola, w yw o ła ł w  narodzie innrntń- 
skim .nad^wczam e wrażenie,

Mam"nadzieję, iż z czasem nastąpi wie'Hi rOz- 
wój, tak politycznych jak ekonomicznych .stosun­
ków  m iędzy obiema n a rodowością mi.

Pomyślcie, iż 
wsizystko nas łączy, i nic me móże mas roz­

dzielić.
TLdnr SpimaTu,
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'zjemd. M ogła była zatem odbyć a ę  .wtełka rrrani- 
festacya. w ielk ie f o l  czenie sił, w ielka propagan­
da idei sokolej w  n tłonow em  mieście. Okazyę tę 
zmarnowano...

L ecz  pontfńmy ten wzgląd, jako ostatecznie 
tyczący  ś ę  w alorów  zewnętrznych, a przejdźmy 
do w alorów  natury zasadniczej.

P rzed  wojną europejską —  pisze Adam Pło- 
mieńczyk w  „Rządzie i W ojsku" —  b y iy  trzy w ar-

d w  fetografeoiści państwa1 psolskiegó. J eżeli l e n i e m  mhlofsizych narodów  w  Ettrofce śnoU-
część prasy polskie! pddtfbriie postępuje, to nie k ow ej, a także i 'PoMci i mą odw rót. Wsayeftika 
w yrfika  Stąd' koinreczność, a żeb y  pńasa iinis£p to są p raw dy, k tó re  M asaryk  7  rtacr&kóem gio- 
reagowsate w  tym  sam ym  tonie. Jeżeli dy ie- sftl } do lw cfe il, Oaeahfołsłowacka repeiblSka od 
renieye matją b y ć  w  Istocie zWrwidcłwianfo, p o 1 dawnia już d ą ż y  do ria-wiązatnńa' prz-yjstortycłi 
trzeba, ażeby pirzyiriia-jmntej jedkiią strefra ener- stostlrlków z  Sąsedr/ią rzeoapcspdTtrtg pciską 
gksznfe i eelNwio zMJęte isię tą sprawą. Że m y  i do lopąnaia. sto/Snnkow z nią utai sHfie? podista- 
bytiśm y p ie rw szym i, którtzsy rękę podali do  na­
p r a w y  wtzaijem/tych stosunków, to  pOcłiodżi z

stw y ,w .programie pracy sokolej. P ierw szą, naj- ■ naszych realltifOipcfiityczTiycli poglądów , a tak 
starszą, było życ ie  klubowe i gimnastyka. Drugą>że z  ctpiln&i oziectasiłowackiego ludu. IWspom- 
by ł sport. T rzecia  wreszcie, która wyrosła p o ’ niiany artyJcuł b y ł zatem  „fau x  pas" nie o d p o  
roku 1912, była to praca wojskowa. B y ły  to  trzy j wfiąickijąęyim zgd ła  'przekonaniom ca łego  »ia- 
etapy rozwoju pracy i Ideii sokolej. N a  tło .nastroju refctu.
obchodów patrystycznych. .wpadających w  coraz 
to w iększy szablon —  i gimnastyki, zaskorupiają­
cej się również w  szablone form. i ćw-czeń; prze­
starzałych, padły zdrowe siłowania młodego po. 
kołen a, które zasadniczą ideę wychowania f zycz- 
neKo realizować zaczęły pod formą nowożytną 
t. zw . lelek ej atletyki. P o  r. 1912 .pod w pływ em  
organizacyi Drużyn i Zw 'ązków  Strzeleckich po­
w ia ł w  Sokole prąd ćwiczeń wojskowych, który 
jego zastój patryetyczny, duszący się coraz bar­
dziej w  ja łowej frazeologii sal obchodowych, re­
alizować zaczął ćwiczeniami w ojskow ym 1 w  polu 
i —  ideą czynnej wal kii zbrojnej.

Jakiże dz"ś, w  oświetleniu zlotu ostatn iego 
przedstawiają się te trzy  metodv p racy?

(N'e wólnio tu zamilczeć, że zlot .pod tym wzglę 
dem uje okazał rozwoju —  przejaw ił raczej uwste 
czulenie.

Rezultaty zaw odów  lekkoatletycznych dla kaź 
dago, kto zetknął się ze sportem, przedstawiają 
s ą  gorzej niż mizernie. W  zestaw eniu —  nie już 
z  wynikami' zagranicznymi ale z rekordami pol­
skimi —  rekordy zjazdu sokolego nie wytrzym ują 
żadnego porównania: ani w  b egu na 100 m, ani 
w  skoku na wysokość, aut w  skoku o tyczce, ani 
w  rzucie dyskiem czy oszczepem. Jedynie rzut 
granatem dał w y n k  dobry.

C o  się ty czy  ćwiczeń wojskowych, zlot w yka . 
za| zupełny zan k  tego, co  już tak ładnie rozw ija­
ło się w  ostatnich 2  latach przed wojną i  co dało 
w  czasie w ojny nieraz bardzo pęknę rezultaty.

Sokół nie powinien zatem spocząć na la itrach; 
wojna i stosunki1 powojenne mogą zapewne uspra­
w ied liw ić nejedno, ale .trzeba obecnie pracy, by. 
kapitał moralny, zgrom adzony w  ciągu przeszło 
50 lat,, a spotęgowany obecnie m ożliwośćam i nor­
malnego rozwoju, przetw orzyć ha wartości realne.

Sokół zdobyć s ę musi na konkretny program 
pracy. Kośćcem tego programu powinna być pra­
ca nad wojskowem  wychowaniem  szerokich sfer 
społeczeństwa. Na tem polu stanąć om winien do 
pracy, obok nnych stowarzyszeń społecznych 
w ojskow o-w ychow aw czych ; na tem polu znajdzie 
możliwości p ięknegA rozw oju  dzałalności idei 
sokolej

,jCals“  om aw ia tent sam temat, opierając 
się p rzy fd m  m  hlsholriytznyidi wupo m nion.iąch. 
„Histotrya twykigizuje —  piśse tern dziennik, — 
że klęska ludu czesk iego pod B ia łą  G órą  umc- 
źWwflą' n a rsk  Prus na W schód i p o d zh ł R Ci­
ski. W yzw o len ie  natredu czesk iego  w  wiojnfe 
św ia tow ej by ło  n ieddłączn ie zw rarode z ddro-

w ie  gospodarczej, talk Iku-iniecznej dla P c b k k  
jak  i dla coflej Eurcipy środkowej. N iestety z  
w ie lu  stroh  brak jeszcze  Płoltóyrtegto zreeum d- 
róa. W  dążeniach tych  chcą w id z ie ć  ro zszerze ­
nie M ałej eirteo.ty, chociaż cele te jże  są jasno 
i w yraźn ie  .oikreślidne. W ob e c  tego zazn aczyć  
należy, ż e  Idlo/bre Stosunki m iędzy' C że c h ó s ło  
w ą c y ą  a -Polską d ie są -uWar-unkd-waffe p rzy ję ­
ciem PoĄSkl de M sfe j eniterotyi, decydu jącym  
jesst niatiomijalst p rzy ja zn y  stoisatfuek celem  w a r o  
Wiajnrof w za jem n ych  in teresów , k tóre  m ogą 
b y ć  trak tow ane niezpieżMie cd  spornych kWe- 
« t y i  gran icznych .

W  ojczyźnie Jagiellonów.
Wycieczka do W ilna. —  D o  O stre j Bram y. —  ,Okno celi M ickiewicza, —  Zu ­
pełna polskość W ilna. —  Parada wojskowa. —  D e fila d a  a rm ii Żeligowskiego.

Wilno, w  llpcu. cząc na tym  św iętym  bruku, p om od li

Czechosłcwacya a Polska.
(G ło sy  p rasy czesk ie j).

L w ó w ,  I. sierpni?. 
„O esko£,l1b.Veniski3 Republika)*4 pósłze o  ster 

Sunku Polsk i dla G zech d s łcw ą cy i: M i; ust er 
Skirrnur/t twledctei, ż e  konflikt c ieszyńsk i p o

(jirb.) Jako w y c i e c z k a  urzędowa, aorganrzo- 
wana przez gen. Rydza-Sm lgłego, do Wilma nie 
mieliśmy prawa jechać. Publiczna, urzędowa w y ­
cieczka dziennikarzy ima zaw sze sw e znaczenie 
politycznie a m y nie wiedzieliśmy, jak siię nasz go­
spodarz będzie na to  zapatrywał i czyi mm ewen­
tualnie nie przysporzym y trudności.

A le —  ominąć W iłno —  to było pórnad nasze
siły.

W obec tego —  „zbuntowaliśmy się44 i  oświad 
■czyliśmy, że jedziem y na własną rękę „incognito4".

Tak# is.ię też stało. Niewiadomo k iedy przeje­
chaliśmy w  mocy granicę L itw y  Środkowej i rano 
znaleźliśmy się w W ilnie,

Zanim mogliśmy wysiąść „osobnym pocią­
giem " zaw ieziono nasi za miasto, gdzie „sapery 
L itw y  Środkowej!441 odbudowują olbrzymi most na 
Niemnie, zniszczony podczas walk zeszłorocznych.

Ponieważ nie zmam się na mostach, przyglą­
dałem, się przedewszystkiem  dkoliicom W ilna 5 
Lwow ianom  pokrótce powiem, iż  przypominają 
orne podmiejskie okolice Lw ow a. Są to w zgórza  
lesiste, to znów łąki piękne, na wzgórzach w ille  
i dworki, wszystko razem bardzo piękne i polskie.

Na zwiedzanie miasta mieMlśmy zaledw ie ja­
kich pięć godzin. P rzy łem  —  wyznaję szczerze —  
■jestem' wrogiem  z Wędzarnia forsownego i gromad 
nego- a zw łaszcza peszy mnie gorliwość, entu- 
zyazm  i suggestywny sposób objaśniania prze­
wodników. Mam maturę przekorną [ nie lubię za­
chwycać się na rozkaz. Przytem  —  czyż możną, 
wszystko odrazu zapamiętać i czy  można to 
wszystko opisywać czytelnikom? Dlańegoi od!er- 
wałemi się od  naszej grupy i: poszedłem sam.

Przedewszystkioin —  do Ostrej Bramy.
Szedłem z trwogą, obawiając się zawodu.
—  Jakiż c;ę może spotkać zaw ód? —  m ów i­

łem sam do siebie. —  W szakże tu nie idzie o  pię-

za
szczęście swych1 najdroższych. A  choćby to mo­
gło brzmieć naiwnie, oświad-ęzam, że  pod kruż­
gankiem Ostrej Bramy kry je  się tajemnica. Dusza 
wpada tam w  jakiś przeciąg modlitw, płynących z 
całej Polski, m cdftw  me przyziemnych, nie próśb 
żebrzących, nie uniżonych petycyi! i .podań o łaskę 
Pańską, lecz natchnionych,, ,strzel:sitych j  oczy­
szczonych od wszeDdego prochu1 ziemskiego. Kto 
myśl swą skieruje kui złocistej PSni Ostrobram­
skiej, ten temsamem już o  swych marnych bólach 
zapomniał.

A  potem widziałem' klasztor Bazylianów i 0 - 
kno celi, w  której zamknięty b y ł M ickiewicz. K la­
sztor jak klasztor. W  .pośrodku dziedzińca, stoi' pię­
kny, b 'a ły  kościół, w  stylu polskiego' baroku, idyo- 
tycznie i po chamsku oszpecony przez  cebulaste, 
w ydęte  kopuły zielone —  zaznaczam, iż  prawie 
wszystkie stare kościoły ma L itw ie  są w  stylu ba- 
irokoiwym i białe, co' robi bardzo miłe, jasne w raże 
nie —  dalej parę jakichś drzew , w reszcie dwupię­
trow y budynek klasztorny, iw którem dziś mieści 
się gimnaziyum. W  samym kącie podwórza na 
pierwszem  piętrze jest okno celi M ickiewicza. Nie 
chcę nic w ięcej w iedzieć o  ihistoryi j  losach 'Klasz­
toru. Najświętsza rzecz, to właśnie to jedaio mar- 
tWe okno —  magiczna Marnia, przez którą z  ko­
pyta niezmiernym tłumem rw ały w  św iat uskrzy­
dlone, potężne sny w ielkiego poety. Cisza, białe 
mury, biały kościół i szum cichutki tych paru 
drzew...

Z tą w izyą  w  oczach poszedłem na miasto, o- 
bojętny już na inne pomnikii naszej p-zeszłości i 
bojąc się, abym1 nie zagubił tego, cc zdobyłem.

Miasto jest piękne, miejscami) bardzo, podobne 
do Krakowa, zupełnie polskie —  niezbyt drogie. 
W  księgarniach wszystkie najnowsze wydania 
warszawskie, lwowskie, krakowskie, poznańskie, 
prócz tego —  dużo starych i nowych wydań w i-

kmo estetyczne, lecz o pewną cgzd tacyę  religijną, jleńskich. Sklepy zaopatrzone dobrze, ruch na utt-
;o wspomnienie historyczne. K to do tych wrażeń 

ztlstaw d dużo. goryczy. Dcldadmy od s ieb ie: z  zdblny nie jest, ten/ ich1 nie odczuje, aue odniesie, 
pewirłdścią ż  cibu sltrcin, (jest to bc-'\v em zja iw i-ia le tego nie można nazwać zawodem, 
śkiem  'niastępczem k ażd ego  hparu. Rz/adko da | Jednakże —  nie rozczarowałem  się. 
się konflikt TiClzwiklać w  taki sposób, iżby  'i>[ W yobraźcie  sobie —  „M ost Westchnień44 —- 
bSć istnoinyi sizczerze ośw iadldzyć mdgtły, ż e  są wysoki knużganek, łączący ze sobą dw a stare, 
audówclchiie. N igdly nie dc/szliibytśmy d o  poiccr szare miury. Pod krużgankiem brama —  niby 
fu —  fkJwiadlałPl 'Nalpcflecini III., —  gdyibyśm y Fior.yafiska. W ysoką  w  krużganku lśni złota- su- 
ił?e m c^li prlzejść nłd porządku  nsld p rzesz ło - kienka Matki Boskiej Ostrobramskiej, przed nim 
śdą  j  'nreprzyjisizń zastąp ić przyjialźnią. Zasada poruszający się niewyraźnie b iały cień kom ży ka­
ta jest cdlern drą B enesza  .polityki w  stasiunku płana odpraw iającego nabożeństwo. P o  obu stro- 
d!o Polski. Jeslt ta .iJiedCsta-tecznierrj zrozlum e- nach ulicy, na chodnikach, przytuleni do murów,
A lem  rdkiChMsiń w l-rszaw iskich, g-eżeK Sedien z  z głowami pochylonemi, klęczą pobożni. Kto tędy 
w iększych  dZ"eri!nfków praskich SzpaJity sw e  przechodzi, zdaieka już zdejmuje czapkę. Dokoła
z»ąpetaa hypOitetycznemi twiendlzelndianni. mają- w re życie m ejskię a w  tym zakątku jest cisza 'ją w  tej chwili wojska na Polach Elizejskich w  Pa- 
cemś wySreizać, że  by łc iby to ze  sekcldią d la  modlitewna, niemal kościelna. Zdaje się, jak gdyby,nyżu i na ulicy M ickiew icza w  W ilnie! W ygrałeś, 
«fes, g d y b y  Rzeazpclslpic/Htą polska p rzy ję tą  aa- miasto zuchwałe i grzeszne tu pokorniało i ade]- jW ielki W ieszczu!
SfeńSa: do. M a łe j enttdnity, ailbo- je że li -do tego Tsa- mowało czapkę w  jakimś przestrachu. Nie będę 1 Szedłem daiej.
Witjzfuje uwiagi, k tóre  odnoszą się dlo w eW bę- się silił na op!s wrażenia- —  jest podniosłe, pełne! Minąłem cudnie maszerujący pół kompaniani 
trzn yd i 'spraiw 'Pcttslkd mc'gl>1by -z poltekieij niesłychanej słodyczy, porywające —  i szczęśliwyjpułk w  hełmach 'Szturmowych, znakomicie nzhro- 
tórou y byd zrcizimńaWe, iż są sk ierow ane p rze- jestem, że choć krótko i po śwojemu. m-oglem, kię- jjony j ubrany.

cach żyw y . Są szyldy1 z  napisami litewstkiemi —  
ale L itw inów  niema. Atmosfera podobna do lw ów  
skiej —  w yczuw a się zaciętość j silne podrażnie­
nie nacybnalistyiczne.

Minąłem wielką katedrę i skręciłem. w  ulicę 
M !ckiewi|cza, u której końca mieszka pewien mój 
znajomy. Ulica, dziś w  W ilnie pierwszorzędna, 
pełna była ludzi. Tiran rósł wciąż, wreszcie zda- 
leka usłyszałem dźw ięki muzyki wojSKOwe],

—  Go to za maizyka? —  spytałem jakiego# 
przechodnia.

—  Dziś 111 nas parada wojskowa —  w  roczni, 
cę zdobycia Bastylii.

Ach, w ięc to  z tej samej p rzyczyny defrfo*.
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wspaniały dramat w  4 wielkich cfcęiciach. 
W złównei roii artystka wszechświatowej
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im c s i i h e r a

— , Jaki ten pułk?
—  Kowieński. Idą jak w  tańcu.
Istotnie —  aż się oczy rw a ły  do tyd l szeregów  

szarych, lśniących stalą bagnetów i posuwających 
idę rytmicznie naprzód.

P a rłem przez tłum' dalej i dalej. Minąłem już 
pułk. minąłem1 karabiny maszynowe. Znowut jakaś 
i", ecficta wali półkompaniami —  stalowa, mocna, 
wyćwiczona., ze sztandarem na prawem skrzydle. 
Aż do&r/em do miejsca, p rzez które już się prze­
bić nie mogłem, a- gdzie w  otoczeniu pięknej św ity 
stalli na koniach trzej generałow ie: Żeligowski,
Konarzewski i Ajdukiewicz. P rzed  nimi defilowały 
wojska.

Ujrzałem tedy, co W ilno ma dziś najpiękniej­
szego.

ipo jakimś czas'e przeszła piechota, ruszyła za 
r;ą muzyka, przygryw ająca przedi generałami, a

W ozdobionym w  zieleń lokalu O kręgow ej 
Ekspozytur^ Sekcyi Opieiki M. S. W . w e  U  w e  w ie 
przy uli. Kleparowskiej 22, wczoraj o  gedz. 10-tej 
przed połudinieTu wśród liczpię zebrąnyęh przed-, 
tlawicjeli "'Wladz wojskowych, rządowych, deiegą- 
•.ów iróżnych tutejszych Towarzystw ,, inwalidów 
i gości odbyło się

uroczyste Imienne losowanie 
pomiędzy 73 in w a lidów ' armii] polskiej lO-morgo- 
ivUch dziatek.

Działki te ofiarowali darmo inwalidom pol­
skim w uznaniu spełnionego chlubnie żołnierskie- 
fo. obowiązku i pa fryo lyeznego  czynu względem  
naszej O jczyzny 

ffiięya far. Skarbk°wa i jej nigj: Aleksander 
iv dobraph sw ych  w Nikłowicach i Orchowicach, 
p owiatu mościak i ego.

Uroczystość zagaił pułkownik Bąkowski, któ­
ry  podkreślił przedewszystkiem  wielką miłość Oj­
czyzny, j ofiarność iści-e królewską hr. Skarbków, 
którzy ofiarnością odpłacają w  części dług, jaki 
zaciągnęło społeczeństwo polskie względem  bro­
niących dzielnie kresów wschodnich swych inwa- 
I dów, składających na ołtarzu O jczyzny, to co 
mieli najdroższego, bo życio  j zdrowie. M ow ę swą 
zakończył życzeniem, by dzieło to pamiętne w  
myśl gorących pragnień zacnej ofiarowdawczyni 
u yefało pod każdym w zględem  jak najlepsze w y ­
li.ki dla kraju polskiego.

Następnie zabrał, głos imajar Żurowski. Przed­
stawił w  krótkości btsforyę wspaniałego, lx> 

mulardowej wartości daru; 
praż wspomniał krótko, o  dotychczasowej pracy, 
jaką już włożono, by  wprowadzić fundaiyę w  ży- 
r e. Wkońcu apelował dO inwalidów, którzy osię- 
ilą w  swych zagrodach, by w  jedności pracowali 
wspólnie dla dobra O jczyzny, którą tak gorąco: 
ukochali.

T rze c im ;z  rzędu m ówcą by ł radca Dem bow­
ski, k tóry imieniem Tow arzystw a  Zagród' Kościu­
szki życzy ł nowym nabywcom pomyślność w  dal’ 
szej pracy wzmocnienia fundamentów Polski.

Dalej imieniem Komitetu Opieki naJi Żołnie­
rzem  Polskim przemówił krótko adwokat dr. God­
lewski w zyw ając osadników do  strzeżenia cnót, 
jakiem: powm on odznaczać się każdy Polak miłu­
jący swą O jczyznę j,w iarę.

P o  krótkiej przemowie jeszcze pułkownika 
Mączyńskiego i po  odczytaniu od zacnej fundator­
ki'listu, w  którym1 usprawiedliwia swą nieobecność 
chorobą, .niepozwalająoą jej opuścić łoża, przystą* 
p ono do najważniejszego .aktu, bo 

(Sa losowania.
Odbyw ało się ono w tern sposób, iż  jeden z 

ciemnych inwalidów  w yjm ow ał z  urny po jednym

Jechały cudne dlywizyouy artyloryi ciężkiej 
—  bateryami, po  dw a działa w  rzędzie. D yw izyon  
na białych koniach, drugi na karych, trzeci na ka­
sztanach. Konie bajeczne, działa jak smoki, miny 
żołn ierzy bycze, harde, o c zy  dumnie na generała 
wybałuszone.' Znaj swoich! Jechała artylerya polo 
w a —  świetna —  a potem przepiękne pułki kawn- 
leryi, furkocące proporczykami o  lanc, a prowa­
dzone z niezmiernym szykiem przez o ficerów , 
k tórzy zdawali się trzym ać w  rękach nie szable 
lecz półksiężyce srebrne! Co za konie nadzwy­
czajne, co za wdzięk w  podjeżdżaniu do genera­
łów  i składania im- raportu. A  potem wielką, zw ar­
tą falą, całą szerokość ulicy zajmując, powaliła w  
karę konie zaprzężona ant yl ery a konna —  ława 
zadartych w  górę, zmieszanych ze sobą łbów  koń. 
skich i ludzkich, o  pysznych, ogniem1 tryskających 
oczach.

Generał Zefligówski salutował, trąby ułańskie 
grały, a ulica się trzęsła od okrzyków :

—  (Niech żyją !

losie, na którym  napisane było  nazwisko inwalidy, 
któremu przyznano, zagrodę. Równo cześie drugi 
iwalida ciemny w yjm ow ał z  innej urny los, w  któ 
rym widniała miejscowość i numer działki. Nar 
ętgpme mąjojr Żurowski' odczytyw ał nazwiska 
miejscowość'' i  nr. '(działki. W  ten sposób w yloso­
wane, względnife przyznanie zostały działki inwa­
lidom:

1) Rąpławskiermu Józefow i w  Orchówicach 
nr. działki 45, 2) Sobiecklemu Antoniemu w  Or­
chowicach nr. 42, 3) Grom kowi M ichałowi w  Ni- 
klowicach nr. 30, 4) Całemu Józefow i w  Ordno- 
wicach nr. 40, 5) Jurczykowi Antoniemu w  Orcho 
wicach nr. 1, 6 ) Hardinowi W .adysław ow i w  Ni­
k low cach  nr. 2 ) 7) Kapcsje Antoniemu' w  Orcbo- 
wicach nr. 15, 8 ) Karpielowi Janowi w  Orcbowl- 
cach nr. 19; 9) Kalarusowii Piotrowi' w  Nikłowicach 
nr. 6 , 10) Ba nawieź ow i Franciszkowi w  Nikłowi- 
icach nr. 24, 11) Kwiatkowskiemu Dominikowi w  
Nikłowicach nr. 22, 12) Pietraszkow i Józefowi w  
Nk łow icaćh  -nr. 33, 13) Kołodziejowi) Janowi w  O r 
chowicach nr. 12, 14) Kowalskiemu Szczepanowi 
w  Orchowicach nr. 3L, 15) Batandzie Józefowi) w  
Orchowicach nr. 34, 16) Kosowi! Janowi w  Orcho 
wicach -nr. 5, 17) W azam usowi JózefoWi w  Orćha 
wicach nr. 26, 18) Kiełbasie W ojciechow i1 w  NSkło- 
wicach .nr. 16, 19) Kortasowii Janowi w  Orchowi­
cach nr. 22, 20 )  Kosturiciewiczotwi Romanowi w  
Nikłowicach nr. 27* 21) Ghmietowskiemn Ludwiko­
w i w  Nikłowicach nr. 19, 22) P y zy to w i Francisz­
kow i1 w  Nikłowicach nr. 23, 23) Starcz elkowi W a ­
lentemu w  Nik ławicach nr. 24) 24) Pyzikow i Ada­
mowi w  Nikłowicach nr. 31, 25) Rychterow i Jano 
w i w  Onchowicach nr. 27, 26) Miotle Antoniemu 
w  Orchowicach nr. 18, 27) Poznańskiemu Edwar­
dowi' w  Nikłowicach nr. 3, 28) Głogowskiemu
Szymonowi1 w  Nikłowicach nr. 8 , 29) Kkibowi rWła 
dysław ow i w  Nikłowicach nr, 9, 30) Fedyczakow i 
Karolowi! w  Orchciwicach nr. 29, 31) Graczykow i 
W ojciechowi w  Orchowicach nr. 28, 32) W ęg rzy ­
nowi Konstantemu w  Niikłcwiicach ni. 18, 33) Ba­
ronowi Antoniemu w  Nikłowicach nr. 28, 34)
Kruczkowi Kazim ierzowi w  lOrehowucach nr. 21, 
35) M usake w  ski cm u Karolo w> w  Nikłowicach nr. 
14, 36) BryoRiemu Andrzejowi w  Orchowicach nr. 
7, 37) Tarwiidowi Antoniemu w  Nikłowicach nr. 
36, 38) Kazim ierczykowi Benedyktowi w  Nikł owi 
cach nr. 15, 39) Rejmaoowi Stanisławowi w  Ni- 
'kłowólcach nr. 5, 40) Szczotce Józefowi w  Nikło- 
witcach nr. 13, 41) Kogutowi Stanisławowi w  Or- 
chowicach nr. 3, 42) tos tow i Szczepanowi w  Or- 
chowiiicach. rrr. 33, 43) Perzgaile Kazim ierzowi w  
Nikłowicach nr. 29, 44) Kondrowskiemu Woijcie- 
chowi w  Nikłowicach numer działki 32, 45) Go- 
łąbowi Józefow i w  Nikłowicach nr. działki- 25, 
4Q) Matusikowi M ichałowi w  Orchowicach nr. 23,

47) Kwiatkowskiemu Leonowi' w  Orrihowdacb nr. 
9, 48) KŁośiiikowii Ludw ikowi w  OrchowScacjh nr. 
14, 49) .liamm ertngowj Rudiolfowi w, Nltełowicach
nr. 21; 50) Urbanikowi Karotow i .w Orchowicach 
nr. 46, 51) Antonikowi: S tanisławowi w  N lk łow '- 
cach nr. 34, 52) K rzyortow i Janowi w  O rchow i­
cach nr. 38, 53) Kwaśn:erko w ! Kardów*? w  N3ć?o- 
w ćach  nr. 18, 54) Cwyrcarowi: W ładysław ow i w  
Orchowicach nr. 30, 55) W ójcikow i Tom aszow i w 
Orchowicach nr. 4, 56) Antaon emu L e  ćbonerowi 
w  Nikłowicach 2 0 , 570 Kutasowi Franciszkowi w 
N  kłow i cach nr. 37, 58) Brzezińskiemu Ludw ikow i 
w  Orchowicach mr. 17, 59) Mazurowi Andrzejowi 
w  Orchowicach nr. 11, 60) Kucharskiemu W ojc ie ­
chowi w  O  rębowi cali pr. 43, 61) Kościełakowi: Adą 
m ówi nr. 39, 62) Gn adkowi Andrzejow i w  Nikło* 
wlcacfc nr. 26, 63) Szymańsk emu Alfredow i w  Or* 
chowicach nr. 36, 64) Stanikowi Józefow i w  Or- 
chowicach nr. 32, 65) Lechów  M ichałowi w  Or* 
how-cach nr. 37, 6 6 ) Strzemińskiemu Stefanowi W 
Nikłowicach nr. 1, 67) W leliczkow l P aw łow i w  N;« 
-kił o wic ach nr.. 17. 68 ) Tuśzkiew  czow i Adamowi 
w  Orchow cach nr. 16, 69) Buratócwiczowi Janowi 
w  Nikłowicach nr. 10, 70) P ą tk o w i M ichałowi w  
Nikłowicach 12, 71) Bystrzyckiemu Karolow i w  
Orchowicach nr. 35, 72) Kapiaso.wi Józefowi! w  O r» 
chowicach ®r. 13 i 73) K  esielskiemu Józefow i w  
Ordho w'ćach ,nr. 6 .

W reszc ie  pc odczytaniu przez sekretarza ca­
łej listy wylosowanej, major Żurowski oznajmij 
zebranym, iż  życzeń  em fundatorki Felięyi, Iłr. 
Skaibkow ej jest by osady w  Orchowicach nazy­
w a ły  się . ... v

FredrowO ___
a osady w  Nikłowicach

SkatWcowd.
Na zakończenie, tej uroczystości przemówił ■<> 

beąny w  sali ks. biskup Twardowski, wJWwająs 
obdarowanych inwalidów idę wspólne; mdłości i 
pracy, któraby w yda ła  jak największy i lafc usj- 
iepszy plon dla1 mich 5 O jczyzny. Życząc im tego 
z  całego serca udzielił też iim na tej nowej d/odze 
siwego błogosławieństwa, >

Pamiętna ta uroczystość trwająca Iprawfo pół- 
trzecia godzin:7, była pierwszą tego rodzaśu s o ­
czystością we Lw ow ie . Spodziewam y się ŁLlwiem 
że znajdą się jeszcze w  społeczeństwie naszeni je- 
dinostki, które wstąpią w  ślady zącurych fuedaroo- 
rów hr. Skarbkostwa, tetra bardziej, że ohę&ydi 
inw alidów  i żołnierzy, k tórzy  gotow i, są zbroję 
swą zamienić na pług, a którzy krwią swą bron® 
te j ziemi nie bralk nam!

w m B s m m . _____________
Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

D r .  £3 O  -^7- A ' : R  K
sekundaryusz szpitala powszechne^0 powrócił i ordy­

nuje Słowackiego 4, naprzeciw gŁ poczty. 631

nsnffl i i i  OHiismia tirnsfrarm m i  
Dr. J U L IU S Z  D R A K

o r d .  o d  2 — 5 .
L w ó w , ul. SyRstusKft^l. 56* 558

Eskia.ły EifiKffycsns
W M Z M Ift  —  Narszatkoorska 38 7^

na jej miejsc© wjechała na białych komach kape­
la ułańska i1 zagrała skocznego marsza! db defila­
dy oddziałów kornych.

Uroczystość rozdania ziemi inwalidom.
L w ów , 1. sierpnia.
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R in o  K  £  W .'' Dstuó w  pon i^dzia !eK  1-go s ie rpn ia  1921 roH u
I  i rt.S33V> j p r  PRZEBA CZEN IE  arebrzybtyeh nocy ksiąśytowycU J— Skotc z burty
oicrątowej do morza jest wprost mistrzowski. Rozwiązanie wielu scen silnych o mocnem napiącin, wikłających 
óo samego końca intrygę. —  Sala sztucznie ochładzane. £04

Ankieta "Mfsprawie
dozorców domów.

((Postulaty dozorców. —• P łaca miesięczna 
<cd 500 do jICO m. —  Za  otw ieranie bra- 
i\\w 5 do 10 M k, —  W ynagrodzenie we­

d ług  systemu wiedeńskiego.

* T.wow, 1. s:erpfJfo.
* {(n) Pkttod Ińflcu (fiifeimi cjdibyłą się w  nartu- 

*-zit iptotdl przewcidlnŁatiwem wilcepr. <łr. Sthihla 
;k'r_l feren eya  w  s!pratwi'e tunówlenia pclstuiWów 
idciafcmców. domów. W  ankiecie wcięli udtzAajh; 
irepreżdotaut clkręgójwega inspektoratu praicft

,Tfi.\v. włiaiśćSoielś reą ln m ti (pą. p rez . 
iGabede, phcif. Myrlsichler, dr. Ftepee, dr. W-e- 
‘s fe -c b A  oraus reprezentant d a jłtęców  d em ów , 
'k tórych  JfzeKMriSSjaę bytf d!r. B aber.

W  M a tfa fca c łi sw yich  d o zo r c y  dcroów  dfo- 
ariA E l  się p ła cy  t m*oaięcBne} dd 5dt> da  1100 
‘m arek, za  jódncirązciwe o tw ie ra n e  bw im y 5 
‘dlo 10 marek1, ®3®negq, ża row ego ' rjweszjkajnwa, 
,żwicl!n'te!riją od wtejnlhyiwMńai robót ui w ła iśód e- 
•12 dom ów , . pr-zyjmówąnsfe icfazoroów .tyldo za  
ipośredirtrctwem c.Tg&tarząeyi, w y ję c ie  ich ,z ped 
'ustajwy. skiżbkfwej i s tw orzen ia  nowel]' ustaiwy.

Nad1 poisauia.tami tymi' wywiązała się •oży- 
waoinia diySkusya'.. w cżatsie fatgrej dr. Wdstreich 
.zwalczał żądafeta dśożofrców, o śle .adrictszią się 
'da wyjęcia ich z pdd ustaiwy służbowej dlhtych 
cżaMiwej 2 'wlpącfwiaidzenią imctwej. Jakla przdura 
,ozH(Jąice'j k:jmpeteiicy.e całkiety, dteitej. 'alby .tyffio 
aedcej orgriniizacyi jftfc&ilicfrtoi praywttefru dbist&r- 
iaztlrńa pracciwnOków, wreszcie pojdBcreśłii, że

żądiainfe ptodwytżki5 p lac 'jest titzasadnłdnje 1 u- 
spr,a(wicanóW5ło«e dbecną dPctżyŁJiią.

ReprezeWtatnfc IdoSzoKÓw i m  1 fifaśzWcteć 
fcyich aa|ła(iryiwań i  d om aga ł s ir  dddwiyżkS *t&ce 
np. iw  demajch I. piętrldwydh 500 mk., II. pię­
tro w ych  600 mk. u Ł  d.

Re«vezejrttair* wtefś-icefl realncłśd pofcb 
żd  M  fdittf3i lojbfcsenfa jest mfeicjĄpdwietł- 

oią, g d y ż  mofeą istrifieć dlamy I. p i k o w e  a  znat- 
Czuliej-szej fftctelegtości. <róż doimy II. piętrejwe.

D r. W ^ t e s d i  eB & m m teh w t spdsóSł ofe®- 
ozeniia: w yrragrddizdak w ed łu g  sysitemn wttedeń 
sUdega, w ed łu g  kitóregd do®arcy dłombfwi op rócz  
płacy otrzym u ją  wy4w&rod‘zeriie za  cziyscuze- 
rie dćlmu. Rrfdje3dŁ tdol zestal uzaasy ł oełem  
dbm yśleróa spcisiotou wyinagłCkSzenSai w ed łu g  
tego  dow ego  system u, arfk 'e łę  cdrloczwiaid na 
kfillka anŁ

ŻądŁoSa 'dotBcrców dSómóW' do idó potfwyCkS 
p®ąc ^  bez kwostyS dz^sadnSone | (nfie mot̂ iai
dziś w ym a g a ć  oldl łó j  toategoiryi słuiżiby, alby z a  
m arne WytfUagioldzeiKie piUnlorwalą doimw i utnzyr 
mywialłą .porządek. Z  drug ie j stoim y przypu sz 
cZaĆ rrafeży, Ze dejzotrey docmów w  awzgł^dś- 
nieLiśu c iężących  ha ntch ołKNw'i.ązków, będą  je  
mnsŁeffli w yp e łn ia ć  skrniswlatoek en feeli dtoltych 
czais, a  praedcwsziystkieni > w ob ec  JokątOirów 
ziaicholwywać sSę przyizwoddej, aitór-C doitąd1 
bywlsilo.

P.rzeprov/,sld!zen5e pcfciwyżfo plaic Sótzm^óim 
jest dzus rze c zą  ó  ty łe  laltwJłe^sizą, ż e  w  m yś l 
HSfcaiwy o  oichróiafe ■loikta.tjoiróŵ  wlteścsciel dCt- 
mu i śok a fo f c a k ry w ą ją  te 'kdszta poi piutowte.

~^7T

izszerżenie ćz3ału koresporsdencyi zagranicznych.
F.wów, fi', sierpnia. 

v r 'Znacz,enSe L w o w a  jako emporyum hawdlowe- 
,go, eżącc^oJ na skrzyżowali'u dróg łączących Pof- 
'skęf ze iWsdhodem >—  z ibiia na dkrień rośnie. W  
‘zmzumł^nfn tego, a w  szczególni ości w  zrozumie- 

|afeto, że stosunki nasze z  Bliskim Wschodem, 
'ja svt5c tn^odzy innemi i z R-umumą, 'będą wyma- 

coraa^większej uwagiti coraz intarzywniej- 
topat^owana^ .rJ1 cystycznego, postaraliśmy 

dziennikarskt z  tym  krajem, a 
w  'szćzeg<%iości z jego stolicą Bukaresztem. Oto 
.udało nam się pozyskać stałe wspóJpraoownictwo 
p. Tudora Soiimaru, współpracownika dziennika 
bukareszteńskiego „Indreptarea*1, jednego z naj­
w iększych organów publicystycznych fcukaresŁ-i

teńslreh. Baw ił on prze® dwa1 dni w e  Lwowie, do­
kąd przybył wprost z  Bukaresztu i udzfefTl nam
uprzejmie .niezmiernie interesującego wywiadu z 
p. Take Jonesru, jak wiadomo jednym z najwy­
bitniejszych poiLtykw Rumunii współczesnej. P. 
SiOimaru udaje się następnie jako korespondent 
speeyąjny swojego dz enntka na 'krótko do iWar- 
szau’y i innych znaczniejszych centrów życia pol­
skiego. Dotem zaś powraca do Bukaresztu, skąd 
stalle już zasilać będlzie ,.Oazefę Wieczorna** i 
„Gazetę Poranną** korespondencyam obejm ują- 
cemj' całokształt współczesnego życia Rumuni] a 
szczegódhiej mającemi na uwadze jej życie eioono- 
miezjoe

Redakcya „Gazety Porannej* i „W ieczornej".

Propozycye ang. rzeczozrawców.
v  . PSaryśż, 1. sierpnia.

(EE.) Radio. Na posiedzeń u rzeczoz.iaw ców  
30 1 bpa rzeczoznaw cy angielscy zaproponowali

oddanie Polsce powiatów: Rybnik, Pszczyna, O- 
leśno, Luib}fn'ec, possostawiając resztę Niemcom.

S Y T U A C Y A  W Y J A Ś N IŁ A  SIĘ.
Lofsdyn, 1. sierpnia.

(P A T )  Router. Róż.Ńca zdań międizy Frain- 
cyą  a Anglią  o c ira l 'b-rdzSej s ię  zaciera . Syitua- 
ayia wy§ąiśn%  i^ę cL ęctóle w  spokób caltkolwi- 
cie ziadclwiaSiający, tak, ż  prawdbpcdiobnie R a ­
d ą  N ajw yższa, zb ierze  się istotn ie 4. sierpnia.

A C7Y  744JANA S T A N O W IS K A ?
'p  ' Lofudyn, 1. sierpiria.

(P A T )  Havais. „Móstnfeg P o s t" , om aw iając 
w l a t ó  w ypadk i po lityczne —  .pisze: Anglia, 
zaróiwwo. jiak ; F radcya , w yipow iedzia ły  sie aa 
Śliną .i niepcldlęglą Po lską. N ie  u'M'ziimy przeto  
poiwf.idib (Hisiczego b yśm y m ieli bnntnić M o re ­
só w  .niiem ęcildch. Jesrt rzec zą  pew n ą, że  Fra/ro- 
cyai zn rerza  p o  lSni-r p*o?ityk.i państw  sprzym ie- 
rzortyich, odp,osiadającej też w  znacznej mie- 
W A  inte^ęspm a f^ c lę k im  „ iw a r n ^  Peist“  koń-

! I
dz.y a.r(j'k)irf u w agą , że N iem cy  od rzu c iły  for­
malinę i u rzędb w e żądlamSe FraW cji, cihodlzj' 
w ię c  pd proistu o 's p r a w ę  hółroru. ,

M A C K E N S E N  D O W G D C Ą  S C H U T Z B U N D U .
B ytom , 1.-sierpnia. 

(E. E.) W ed le  poiwiażnych in torm acyi. dó- 
wództw io nad ca łym  gónncśł. .^chu tżbm M em 11 
obejmuje marsz. A fedeenscn &<r,au jdden z  ksią­
żą t tfflieinizcMeiłniów. Sfły  „Schutzbuindu ' 1 ną 
G, Śląsku i na terenie p leb iscytow ym , nie łi- 
cjząic (Okręgu przem y^oiw egos w yn oszą  ojk-o-to 
46.000 ludzi. . , ... u . . - . ..

P O L S K A  P O Ś P IE S Z Y  Z  P O M O C Ą  R O SY I.
Watrslząwa, 1. sierpni tai. 

(Telef.) (m ) JaJk się dowiaduje Wsaisz ko^ 
resparMejiiit, p lanowane jest wszczęcie .akcy ifi- 

w Potłscę 'mą r-iocz głodującej I-udr

N A D E S Ł A N E .

Bo sprzedania 787

w a r k

w  R ^ w ie d e  tó łk le w sk im
sV urlair.cy się łącznie z 88 morgów, w tein 43 morgów 
po i  ornego, zaś 45 morgów łąki, z domem mieszkalnym, 
budynkami gospodarczymi, stodołą, apienlerzen i dwiema 
stajniami, za oenę 5.000 dolarów. — Bliiszaj i  sdomości 
udzieli p. Hemerling Lwów, Chm ielowskiego 6, parter.

LE K AR Z CH O RÓ B S K Ó R W C H  I W ENERYCZNYCH

gjB r. F ryderyk  M ah
Koraln icka 8 (od pi. Akademickiego), od 9— lu  i  2—5.
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notscJ1 w  Rbłsiyi sokrfeidkSej. BękĄ c& ^ ób c  sitar 
nałróa, n b y  tą  pomolc żyfw raśtócłwa dmfcręStą u-
rzędy iStojwiecMe, dWde^aJ ĉ beizjraśit Mnlb d:: 
msłs gUicłdniych. Perrrt .PaM-A d!ta Ricsyu t^yktcr 
wajha jest jjię tyfflw wspołcancrem i HaBtrpfeią, 
«ie  Trdzunrbłyte. MereSem. CJbdcfcd hc,s.lfem o 
bezpteozeńtstwo, to. zuotzptąiczcteta' ludnlt^ć utwo 
ry bałndy pair^iz-ąTdkie, n-ietrOlitoijąc grmicę pci!- 
sSdą d5a ratigafeu żywności Z  tesm 'fudbeiz ■ 
ozeóstwam liczą 'się też WBCsficewjbóe. ktofe p - 
Ptyazhe i 'zairj erzâ ą: afocyi fitenifincft#ie3 r.p. 
izecz głędhych w  RdsyS udżie®ć swego jafc 
rtejjkłaitei idiącdgo pcętarcfai. Wylrażają tu też r.- 
bawię, 2ż (ńfąlpiąjdy pOTtyzairdkte mogłyby  sfię 
two przyczynić ido 'przerzujcenii&' choiery wgrtc 
niiice państwa piolssjkiiegói. v"  -

Wiadomości telegraficzne.
(T e Tef.) (m ) Nombiaęya now egó prezesa |biizgi 

(fu zHhnsJnego dr. R len^ta  zotstaia jud podpis?~ = 
przez N aiczeM fa PaftstWa i będhto cterłoscatr .\v 
pomk»dbin,k)Ofwym tmrmerze . ,3fenfferai Rots3dSego“«

(T e le f.) (irm) P . Pt-b^cowicz ósamatr^bny. Da- 
pi aro dbeanie dkazuje się, jafle słabe byty  wpiły w y  
p. DrtkaueMcza i (łris. ToacSrinswŁ-za w  IftAge N 2Sx 
Na 69 członków  NiZL. (przyłączyło) s ię  dtei p. Dubu» 
nowie za jpfo rdziłątni© -tyiiko 21 człdnków.

(Telef.) (kri) S?d maiszaBcOwjsJd w  ■ sipa^wie 
.posłów Adama s hr. SŁarlbLa odroczył ssrt pojsio* 
dzenia <ło' września.

((TeJef.) (m ) Minister spraw wewnętrznych za-, 
imidrża wylbtrać w  potóróż inspętocyiimą do M«r-

(Telfeif.) (m) Posłrfstwjo łowieckie % p. K^a- 
chawem aai czele oczekiwane jest w Waeszcwie 3 
sierpnia.

(Tólef.) (m& Kojmisja stohljown brdżetow^ do­
konała rozdziału referatów pomiędzy poszczegól­
nych posłów. Referent (preliminarza ministerstwa 
skarbu został poseł KoHscher, sprawy zagrai Czne 
otrzymał poseł Brzęk, kolej posell tMooaczewsld, 
główny urząd likwidacyjny poseł Diamaarf, robo»tv 
-piubWczine poseł Kędzior, sprawy wojskowe poseł 
Czetwertyński, prelanwanz Nączetoika Państwa 
i iprezydyum Rady ministrów poseł Kowalewski, 
sprawy wewnętrzne poseł WojdaMski, (przemysłu 
i handlu poseł Rossę., rolnictwa poseł Gawlików- 
sflei, poczty ] telegrafu poseł Kojischer, gŁwnego 
urzędu ziemsłóegc poseJ Sta-zyński, aprowizacyl 
■poseł Piechota, oświaty poseił Wożnickb referen­
tem generaln3Tm oibrano posła Osieckiego.

K R O N IK A .
L w ó w , 1. sierpn&gw 

Ok) Po chłodnej ni®dzś©li. Roi chłodniejszej n ic
co niedzieli, bezdesziczawej jednakże, W  ciągu kt4 
rej w yp oczę ły  cośkołwiek znękane gc-irącem 
członki, nastał zn-owu dzień piękny, w różący  dal­
sze upały. W czesny randk dzisiejszy nbsił znamię 
cudnego ranka sierpniowego, w  powietrzu pa*- 
chnia'ła 4nyita&kM ipól, .niesiona wiatrem z  okolic n* 
wrodzonych w czera j deszczem- —  stonce jaśniało 
rozkosznie, łagodnie, hierrażąco. :Roi iedhyui. dnia 
chłodniejszym ipcpednpsj'^ główkii zwiędłe ikwM - 
ki, wyprejstowały siię zgięte listki, a dlrolbric krup^A 
rannej rosy, o rzeźw ił całą ruśijic^-. Nkiha j^.



ffr. 995S „GAZETA wrcCZOfiJW",

łfoak przec£*£n*ętB hfaóó-«jei>le*atjtn stałem, -za- 
rawiaida <JaJsze tkwiły.

W y s y p y  K. ĄtfwentO"wfcza, W  środę ?  bm. 
fazpoczaśe się cykl w ystępów  Adw entow icza gł-ę- 
k k im  dramatem, A-ug. Striadberga pt. „Taniec 
W ierc i", Wióry na dotycfaczasowyich 2  przedsta­
wieniach wypełni? wMiowipę teatru Wielkiego- d-o 
bstatińcKo miejsca. Srcjdawe przedstawienie bę­
dzie itcmtbardziej niteresmjape, żey rola Kw ita znaj­
dzie nowego -praedlstaiwiciefla w  esołwe p. R ydzew  
f  ki ego . Sprzedaż 'biletów na w ystęp y  p. Adwen­
towicza rozpocznie się w e  wtorek 2  bm. ramo.

(— ) Z  niedzielnych zabaw. Jaldiś pijany W oj-
tyk wczoraj o gedz. 6 w ieczór w  przystępie do- 
Jjregtoi humoru nożem zranił w  lelfcy (Nenckiego 
frea-ę Pańków w  rękę i  plecy. Pogotow ie ratunko­
w e opa trzyftd rany napadniętej. .Odważny bohater 
Wojujący w  mieście nożem, zbieg?.

Z NIEOFICYALNEJ G IEŁDY PR ZED PO LUD .

Lwów, 1 sierpnia.
Tendencya panuje spokojna. Obrót słaby.
Dolary amerykańskie 2020-^2040, jedynki 

) dwójki 1975 — ̂ 980, dolary kanadyjskie 1720—  
1739, jedynki i dwójki 1680— 1690, marki nic- 
jnieckie 26 20— 26*40. setki 26 00— 26’05 drobne 
25-50— 25*60, le je  27*80— 28'00, drobne 27*40—  
£7"50, czeskie korony 28"00— 28*20, drobne 27"50 
ido 27*60, austryockie tysiączki 2600 -2620, setki 
£80*00— 300*00, 50-koronówki 145*00— i 50*00, 
20-koronówki 2*30— 2*40, lO-koronówki 2*00 
2*10, 1 -Ki i 2-ki 1*20— 1*30 f., ruble 5-setki 3*20 
$'40, setki 5*25— 5*60, 25-r ubić w ki 280— 3*00, 
10-rubI. 2*20—r2‘25, reszta drobnych ocT 1*10 — 
1*60, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45 00. karbowańce 3*80— 4*00, 
nrywny 13*00— 14*00, franki franc. 116— 120, 
funty szterL 5900— 6000.

Złotoi 20-kor. 7300— 7450, 20-frankówkj 
6950— 7000, 20- markówkl 7800— 7900, funty 

tązteriingi 7800— 7900, 10-rublówki. 8800— 885<i 
dolary 1850— 1860.

Srebro: Korony awatr. 115— 117, floreny
270— 280, ruble 430— 440, kopiejki 1*90— 1*95, 
dolary amerykańska 1000— 1020, połówki i 
Ćwiartki 950—  960, dolary kanad. 600— 650

'‘drobne 550— 570.

0 oszacowaniu realności przy 
wymiarze podatku majątkowego.

„...Podstawą w ym iarów  może b yć  tylko 
ustawa. Urzędnik skarbowy przy jej stos-owa- 
jjiu winien być  ożyw ion y  tem samem poczu­
ciem  odpow  edzialnośal, iktóre kieruje sędzią 
p rzy wydawaniu w yroku ...41

(Okólnik ministra skarbu Dra S teczkow ­
skiego. Ar. -n-nr. min. sk. z  10/5 1921 Nr. 17 
poz. 195 J.

Lw ów , 1. sierpnia,

W  czasach’ przedwojennych cena kupna każ­
dej wartości majątkowej była zależną od stopńa 
użyteczności względnie od wysokości dochodu da. 
nego dobra. Jodyny wyjątek stanow iły dobra 
azczegóneigo upodobania, jak WP. dzieła , sztuk , 
Z tego powodu też kryła się zwyczajna mniej w  ę- 
Cej wartość dochodowa każdcgn dobra z jego war 
tośoią sprzedażną, w zględn ie obrotową. Stosunek 
podaży do ipopytu nie .wywiera? zbyt w ielk ego 
w pływu na ułożenie się stosunku wartości docho­
dowej do  wartości obiegowej danego dobra. A je­
śli nawet z powodu jakiegoś przes-lenia ekono­
micznego powstała jukaś w iększa różńca  m iędzy 
wartością .obrotową a dochodową, to trwa? ten 
Stan -nie długo. Stosunki zm ień ly  się dopiero w 
czasie wojny, k edy pieniądz papierowy przestał 
być stałym memikiem wartość i z  dnia na dzień 
coraz bardziej spadał i dotychczas jeszcze ciągle 
spada.

Wskutek tego stracili ludzie zaufanie d -  nianią.

dza i zaczęła tesaurcwąć swoje oszczędności w  
innych trw ałych  dc', ach, w  pierwszym  rzęd ze  
w  nieruchomościach, w  ziem i gruntach w  ejskich 
i ireainośclach m ejskich. W  ucieczce przed p ieną- 
dzem zaczęM ludz e kupować reajtrośęi bez wzjgię. 
dti na to, czy te realności dają j-akeś dochody czy 
nie, by leby tylko się pozbyć papierowych p enię- 
dzy i  nabyć coś, co zawsze będzie miało jakąś 
wartość, tj. realność. W skutek tego powstała sza­
lona i n ebywała różnica m iędzy wartość ą sprze­
dażną względnie obrotową a wartością dochodo­
w ą realności. . ;

Ody przed zakończeniem w ojny św iatowej 
przystąpiono do układania ustaw o podatku mająt 
k-owyrn jako stałym  jak np. w  Polsce, czy w  for­
mie jednorazowej danlrty majątkowej, natknę:! s ę 
ustawodawcy na kw estyę anormalnego stosunku 
wartości dochodowej do obrotowej j musieli się 
z ,nią załatwić. Podatkow e ustawodawstwa zagra­
niczne przyjęły, ż  wartość obrotowa jest mierni­
kiem siły m ajątkowej tylko u tych podatników, 
którzy te realności już nabyli pa wybuchu wojny, 
u w szystk  dh zaś innych podatników przyjmują 
one iako mtern k ich sity podatkowej wartość do­
chodową ich realności, tj. obecny dochód ozysty 
z  danej realności pomnożony przez jakiś iloczyn 
np. 20 łub 25. Szczególną opieką otaczają podat­
kowe ustawy zagraniczne domy, podlegające usta­
w ie o ochronie lokatorów. Skoro baw  em w?, re­
alności musi na rozkaz w ładzy  państwowej w  in­
teresie dobra publicznego pobierać czyn$ze o tej 
samej cepie nominalnej co przed • wojną, mm-o Iż 
z powodu spadku w a lu ty wszystkie inne dobre w  
conajmniej stokrotny Sposób poszły w  górę, nie 
może rząd Podatku majątkowego peryodycznego 
tj. rok rocznie opłacać się mającego, w ym ierzyć 
od innej wartość' realność '1 aniżeli wartości docho­
dowe:? odpowiadającej mniej w ięce j jer nominal­
nej przedwojennej wartości.

Dopiero w  miarę u ch ylan i ustawy o ochro- 
ń e  lokatorów będzie można podatek majątkowy 
w ym ierzać od stosunkowo w yższe j wartości ani- 
żei? nominalnej przedwojennej wartości realności.

W  przeciwnym bow iem  raz'e zmuszałyby wła 
dze podatkowe przedwojennych właścicieli real­
ności o ile nie są dorobkiewiczam i wojennym i do 
sprzedaży tyoh 'realność! by módz zapłacić poda­
tek m ajątkowy w ym ierzony od wartości obroto­
wej ięh realność'. iPodatek ten jest bowiem prze­
ważnie w iększy aniżeli cały czysty  dochód roczny 
z całej realności.

Z tego powodu rozstrzygnęła też polska usta­
wa o  rok rocznie opłacać się mającym podacku 
majątkowym tę kwestyę zgodnie z nauką i ustawo 
dawstwem  zachodniej Europy.

W edle art. 124— 126 ust. o pod. maj. ma słu­
żyć  za podstawę wym iaru podatku majątkowego 
w  regule wartość .obrotowa realności. O ile jednak 
tę realność nabył podatnik bezpłatnie lub przed 
1 stycznia 1917 opłatnic w ym 'crza  się temu poda­
tek od wartości dochodowej realność '1 tj. od 25 
krotneg,0 czystego przeciętnego dochodu z tej1 re­
alności z  lat 1918, 1919 i 1920, a to bez względu 
na to, czy realność podlega art. o  ©chron;e loka­
torów , czy ustawa ta poszła dalej aniżeli np. w e- 
deńska ustawa o daninie majątków., która w ym ie­
rza daninę od wartości dochodowej tylko od tych 
realności, które podlegają usta,wio o ochronie, lo­
katorów i zostały nabyte przez podatnika przed 
dniem 1 scrpnla 1919. Jak w ięc z tego widać, trak 
tuje polska ustawa o  podatku m ajątkowym  real­
ności o w  ede łagodniej, aniżeli nawet ustawa ‘wie­
deńska.

'Niemałe zdumień’e w yw oła ł p rz e to  komunikat 
Lw ow sk iej Izby skarbowej z dn a 25 lipca 1921 
licz. 59.943 ex 21 W  II O I obejmujący pouczenie 
o sporządzeniu zeznania do podatku majątkowego, 
przesłany przdf  k k o lm a  dniami c? D ośrednbtw em  
P A T A  tutejszym dzdnnikom.

Z komunikatu tego zasługują na uwagę tylko 
te ustępy, które dotyczą oszacowanie realności 
a w  szczególności wartości dochodowej realności.

W  ustępie tym znajdujemy następujące zdan e: 
„Tu jadrjbk zauważa sd, że  przepis 0  widrtośici do­
chodowej nlsnia dia LW dwa gtasfl^wstala". Komu­
nikat a ni nawet nie próbnie uza-sadnć słuszności 
tej sw ej „u w ag i" ani me powołuje przepon  usta­
w y  czy  rozp. wyk.. na którym opy-ra tę swoja 
.jiway.e".

„Rom a łoctrta, całrn  flhśta**. ESaczego w. ęą- 
łem państwie tak, & tySco w  jedypym  L w oo rw id a
obow ązuje przepij o w artośo i. doclicdrmcż? Dł*o- 
cz.egoi ma tem- przepis o b o w id y w a ć  w  W arszawce 
i w  Krakow ie w  (Przemyśla i  w  Tarnopolu, «  tió* 
ko w e  -Lwowie ule? Czem  -s ę da wytłum aczyć to 
,,pr'Viłeg;um trdioamn" dla -Lwowa? Częm  L w ó w  
jest gorszy  aiiJżeli wszystkie « e  miasta pań­
stwa? Czerra zawiń® L w ó w  .wobec państwa- 2s ma 
być nod względem podatkowym gOrzej tralctawa- 
ny aniźe '1 szystkie une miasta państwa? W szak 
ustawa o ochronie lokatorów obowiązuje nic tyłko­
w e Lw ow ie , łeczi w  calem państwie. C zy  wtofża 
w  Przemyślu lub Tarnopolu płacą lokatorowi© s  
czystej m łośoi d-o w a łścc ie ji realności -wjnższ* 
c zyn ie -  najmu aniżeił ustawa o  ochronie lokato­
rów  każe?

Jest to zagadka, której nie rozw iązuje ani rt-
stawą anii rozp. wyk, a tem  mn'ej komurakat Izby 
Skarbov/ęi.

NastęptnS-e1 ozM a m y  w  .tyir kcmrorfkacae;, 
„EW zoznjainfe,' m-dar.-a w s ta w ić  -afibo raaówyżtstui'
z  iplclwn^ilstzydh wjartc/ści (t. j. a-lbó wartbiści kre- 
dyfoiw ej, 'glSboi nfbezpieczehiowej, a lbo ididchio 
dtoiwej), a lba przeóętn ią. Jeżeli je c to k  warrtoiść, 
w  ten splclsób dbDazdria. pic octoprżwłsfcbr w ar- 
tcłśai cfhrcit-owej w-e!dle stsmu ■z 1. styrtznśn, 1921
—  to! naileży -prizedać (t. zh'. wiidloczniie zeatiąć) 
w-artość lObhcłtUwą44.

Auteutycizny -tekst ddnciśrfegtj ipdsitainiotwae* 
ri'Ta u s ta w y  b rzm i: „Osiza-ccwam-a nia zaf-ndajch 
1, 2 i 4 wisirftb/ść '(t. i. certa- ku-pńai, wartaiść u- 
bezipieczenicjwa kreteFytoiwiĄ, lub cfaetbienie zft?> 
w -ców ) niię mciże psizy pnzed!m:‘o!tachr -dtafecjarti 
beztpdśredniia lub pośrfedriiicf dcchód, ipitz:e(n)o«ió 
w a rtośc i fiJkaprfca! -'żclwattił n i  pcldstawie- 25- 
cidkncttntośoi bdeż-rreso' czystego. dćfcJrotdu z 
przecięciai -trzech .osftJaitinridh l-rt .pnzsesd: okresem  
■wtyrmiairdwym. Jeżeli przectęfei^y czyjslty do­
chód niedlai -s-.ę ofbLczyić, m jleży goi uistóHć p rze z  
poirównawe 'z O z y s t y  (facW dem  Inhytch po- 
dóbrhrJi iprzedlrr?'-o.tów. Ograi,-ńczen-ie to  rfenrn' 
zaistolstuwantą p rzy  p tżedm i etach rrtjiąftejw iych
—  -ńabytych ddipłattmie po 'diulu 31. gpj-dnlą 1916 
ifdkn44 (art. 126 ust. 2. i  3. uslt. z  16. kpoą 1920, 
dz. jrst. R , P, 1  82 pcJz. 550).

Jak w ię c  -z te g ó  w idać, b y  -się wulgjartitc 
w w razić , -wy-w^nca tut. Izba  sk a rb ow ą  Jfectą 
ogoiriem kJd góry".

Podczas- ?rdy ustaw '3 przy lm itje ta  -pickSsiiar 
w ę  -wym-iaru iaiko- -regułę wnirtość o-
bi-otciwą realności 'Z tem . że  w artość  ra nry 
m oże b y ć  w.łęlkszą. isimżeli wa-rtrtść -dckhoćłcswna' 
u tydh, k tó rzy  raaHmość nabyli bezpłattnae brił 
przód -dirikom 1. styczm a 1917 -cdlpiłaitnie, twier-- 
dzi komunrikait 'cfówroitiniie. iż  -wtartaść ćtolcbojddr 
w a  realności jest ty lko  o -tyle dopuszczahią. o> 
ile  n:-e j-esrt mniejszą, aiJżdli ‘wta-rt-ość obrotów a. 
czylf. itnnemi -sifo,wy, wyklucza, w artość  dtełdro-, 
dtciwą, jiajkid -pócfsttiaiwę w ym iaru  podatku ma-1 
Jątkotwego'., m imo1 iw yraźncac -odmitednegńi 
brzm ierfia u staw y (art. 126 -ust. 2 i  3).

Ani- ustawa, ani ro/zp. w y k . , lnie uspraw ie­
d liw ia ją  p o w yżs zego  za p a try w a n i! Iz b y  skain- 
betwoj,. R-oiztp. w y k . żoizn.r-cza ty lko  w  art. 203 
ust. 4, ż,e „p rzedm io ty , k tóre 1 z  pniwodu sw-ej 
w ła ś c ^ d ś c i  lub 'swego pnzezn-aiczenia w  regu ­
le -nie p rzynoszą  driąbciau -lub ‘ p rzyu oszą ' t y lb i  
dbcb.iKl1 b-akd'z,ó nie-zaiączny (-place .budowlane, 
parki, 'zb io ry  ! t. p .), me pcidpactoiją p od  ogran i­
czen ie praediclsitatniej częśc i -art. 126 ustatwy, 
t, j. potetaiidwl-en-bm -o w a rtośc i d-ochicjdlowej. 
Móiejj w ięce j -to samb m ieści się w. ddidzl-aUe 
rcizp. wyik., zzitytuił-owa.n^-m *. ^ 'e ru ch o tn o ść  
iTiketjtsika44 § 219 i § 220. N gdirie r,czp._ wyk', -me 
wyiklucza: zastasctwawi-ai poistahowkima o  'war­
tości -dech. da tiicmbiwj, pcid-legających usita-wie
0 -och nonie -litfkatarów. G d yb y  r-c-zp. w jk .  
chciało, łto -uozyitió, w y tó źn ie  b y  to zazrtaczy ło , 
jiak p rky parc-dliaich h ud dw tey ich , oigriQ(diach|
1 t. p. P r z y w ile j ten* iBStWilowik-, ‘zresztą  usłatw-ą 
w  p ierw szym  rzędzie  dla dom ów , ipódlcga/ją- 
cych  u sta) w 'e  o  dcli reni e -lekrtloirów.

Nie ulega 'zaitcm w ą tp k w có c ! iiż tof ptoiłC-a> 
nlie Iz b y  skńrbcłwe? me fesft -zjg-cdbe z  poarcze- 
ir'em mŁilstnai S teczkowskieigc, iż  ^podstawą! 
w ym ia rów  m aże b y ć  tytka u-stawa". Pc-uczerri* 
M hv slkarbowei ieist bcw lem  zaprzeczem em  q»
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KcM^anfauej i*feńrj«, *  tóe utegsS dtytoa; żekfne] 
towa&dJwotóci, iż tóe ztraijdtele się żaden sęritzfij! 
ii ic  Jen try®rans1ł adfoimstracyótay, któryfby «- 
raeSĄ, iż  ca pauidzatfe Izto”  staartorajwej jest tzigo- 
dae B atol ̂ .ascu-feęai ustawą.

iWdbeb (“ iemcjżwt.&cji BgisScaiżenia niewaźtnlo 
iści tegoż .pduiozema M iy  skairbowej fpłnzed try- 
(bm"$tem laldtoly^tracyjnyim względnie najwyż­
szym ssałem -w \\;afftsizdw<ie, ;nfe pcmoistfcaijeprze- 
jto gmin% m. Ljwicłwtai, na. 'której żyozenk to po- 
bazenfo wykJafeM, ł#c Innego, jaik Iwlowtstóej Iz- 
jbie sk ibow ej łrairdzid ładnie poidizięSdciwM za 
'ta pteklaittoctwe „prfivifcgftum ddidito’m“ . łaskawie 

miesizkańcom Lwówka i zvtóc-ć się 
tid mm&sftrą 'skarbu Dra S.eczk iw&k:iego z  pno 
iśbą, by iam yjeafrcaaił urzędowo to mylne. plcju- 
c z e ^ e  'Spdajsfcrjwać i1 Zcipatrywątnfei Iwcwislkiej 
Izby  steittK/wej w tej kwestyii uBgiddnić w wy- 
łia&tómi i ni ecfwajznow.emi ootsttanfowi effiŁami 
ustawy.

Em&Iltó suamwai
„P0430Ń" —  KLUB SP. „STRYJ" 7:0 (2:0).

Lwów, 1. s'erptrńa» 
Defar&e zrobili zatfcąd „Pogoni", liż w; .astą- 

taiej jeszcze chwali spridwaidzd 'drużynę sitryjj- 
dką. Wśeśu zwolenrcfflaim footballu, iktórezy zda- 
Jeka z  włyfwdztótsów wakacyjnych piizytjediali 
Sdloi UwtGfwt', by njjtozeć „VII. Kerifet", tocldaij w  
|teja- sporób wytniaglrotdlzldńo zawód, „Piogdń" dd- 
toyfa debry trdnilng, & sy ma>atji azuia drużyna 
'shcgą^sa wiele sk jrzysraiai, gsutjąc z sflnóejszym 
ąazecftwnikiern. Bnużytala sitryjte^a ma, wiswym 
Zesptcte Wku graczy toardlad dobrych; ido ty di 
zfafezam fewego dłKońcę, który doskonale się 
ustowłćs, ma dłaiejk&d .rauty i piłkę „zbiera" pe­
wnie, rucMiwy i pracowity środek pomoty 
jt idctśrotóaty prawy ląozifck stoku. Inni, ffeycz- 
fcAe dobrze palzedstawii£(j*ąicy się, słabi jednak w 
jóp>ŁenlciwałiiEu pSUki, w biegu, w  strlzialłlaidi, mu- 
tezą leszcze hałd1 isolbą dobrze pracować. Bram­
karz dobry. „Pdgoiń" gfoła drfbrze; stnzaiy 
wfiwwdizlie atslku <w pierwszych 30‘ ' stede omi­
jały bramkę .yStryjiai" —  w drrjrej aedriak pc- 
forwie gry poszło lepiej. Dwie eiąm uiw^gi pod 

Inesem dtrużyny: skrzydła dba afclku, m-jjiąc 
/■airtą bramkę przdciwirlika, stoma waza por 

Ł;(ny stinzeialć, a nie centriclwiać środkowej 
rójce —  'diema bowiem reguły bez wyjiatku; 
droga uwasy^ to (jeśffi „Pctgoń" ma de czyn ;e- 

pia z  przediwirJilkieni, który umiejętnie się tora- 
tó —  de tego ściajgia; dt> cibrclray całą poimoe 
'i dwóch jeszcze z aitafku —  wó^/ezjas tnzdba tę 
Idirctfię rozproszyć, odcrąginąć tych „murertz!y“ 
it pod1 hraimki — pioizrwollić S;eb?e zaiatakoWi.d, 
ią tniaigfe pejprówadzić b^skatwiozny atakś wów 
idztats trójka 9tezp,licórw’ ^ ege tó 11 zrtaW,zie się 
ttyflęb przed1 dwoma cbreńcami, a z tymi da 
yóż sobie redę. Zaiofazne pcstęny porobili cfcaj1 
pfbkcdicy „PcigłOiori" — śroldek potmetcy bardzo 
prącnw ty  —  pratwe skrzydfo. które ciągle mia 
lo p3kę, gtrdło d —  WoEÓle drużynę naile- 
Sy w  tym sCdajdzie u^ystawić przeciw „VII. 
Keruiet" <który bby tylke przyjechał) w pnzy- 
szftą sebottę.

Sętdzfoiwtat p. Schneider, jak zwyMe. d>  
Iskldntale.

Dnużyma stry^ski nr‘e bnaiSa tego' roku u- 
'dzfełlii w  grach o mistrzowstwo kłaisy B, i3i mie 
Jest1 tó wcale słabsza dniżyr'rta oid „Lech-'"1', 
^Pbgoni II.“ , „Pttónii przemyskiej" i t. p. 'Prtzy- 
cztynną, zdaje mit 'się, byłoi iziapóźne zorgJddzor- 
iwiaHće się tęga refku ,3tryffą'“ , który stnrioiw- 
Czo: >zE*r'ługirje na poparcie ze stromy gminy 
irńaista. Dowsadibiemy się jednak, Iż w Stryju 
Jest jeszcze gremajcfidai mamutów, dla- których 
fMdcśfffe kartofli nfcf boisku spdrtawem łub ną 
kdrtach tennisefwiyich jest waiżnóejsze. rniż zduo- 
w®e naszej młodziiełżY. Za td ze strony starom 
RtWa ske-rt; lwicy strv js>cy cieszą- się pioparciem; 
ddd-rfŁwatm się jednio,k, iż i d  p. „kiaiitofflarze" 
V. Rajdy miejskiej będą młodzież fe<s|ke(wsi 
i. ««łi®ow3ma kfcjhn, tatóry pragnie wybudować 
trybunę, dtojczą opieką i pełprą tak, jak fomi ra- 

Wst^-k Stryj dsł nam wielu ; to dolbrych 
l a w  po, wbłnfe nejkiy

pcirywy młodzieży, Idące w kierunku rojzwót- 
ju filztyiczmego; pcfpnzeć, Apelafę przeto do’ p. 
Radnych miasta Stryja, do wiszytstkich zamfoiż- 
tóejszych cibywateTi1 taintyjSzłych. by letsem tê  
go kłuto u zajęl się i mu d)ctpom:o(gh.

Nosliwa mi się przyfem jednia pyijajniie. Cd 
skfciTiiło! „Pogoń" stryjaka <to ułgizwiante się „K. 
S. Stryj"? Wszak ad -chwili zawiąfzama się, 
już wi'de lat przed' woljrią, w  Sitrjlu istniała 
tyJkio „Po|gjdń“ , natgle czytaim a .,K. S, Stryj"— 
ą liudzi' włdlzę tytch:, którzy: gr-atti w: „Bctgoni". 
Ozy widoalwiść kllubówa u iniiektófycŚS ludlza iSłę 
m  tak dałekCi, że aż „Peigoń" stryjelcą SkUoffi® 
■do 'zmiarpr .hairwy na. „K. S. S tiy f1. Ozy tai 
uczciwe? Spodziewamy się wyjiaiśnrenha w  tej 
sprąjwiię.

Prof. R, Wacek.
L

Lwów, 1 sierpnia.

„Uniwersytet" — .̂ politechnika". Matoh 
{•Ocffib,a|lclwy, v; którym wezimą udzóialł z jedne 
strony technicy, % drugiej akademicy i tol naj­
lepsi gracze msisizjych bo‘:sk, ddibędizie się w 
czwartek na bdiisku „Pogotoi". Skład drużyn 
i bliższe szczegóły poldarny. Nd razie wytstaff- 
ozą takie rfiajzwSska: Wacek, Garbień, Baftsch, 
MiMJer, Ignarciwicz, Zimerman, KmicińsJki', Ko- 
wajski. Sccltt, Basdilacy, Damra, Tiaid'eusz 
i Władek Kucharzy i irim.

Drużyny wiedeńskie zagranicą. Po ukoń­
czeniu sezonu wiosennego w Wiedniu, szereg 
drużyn wyruszył na tournee do różnych krajów. 
„Rapid" i .Amatorzy” grają w Holandyi, Szwecyi 
i Finlandyi, „Hertha" wyjeżdża do Szwajearyl 
i Niemiec, inne do Ho'andyi, Czechosłowaęyi itd.

B ieg okrężny Meran-M als-M eran na prze­
strzeni 120 kim, odbył się przy udziale 25 naj­
lepszych jeźdźców włoskich. Zwyciężył Ciuseppe 
Tcmanini w  4 g. 30 m., drugi Mario Rosa w 4 
g. 32 m.

Wyścigi kolarskie w  liołandyi. W  biegu 
Źa prowadzeniem motoru na przestrzeni 50 kim. 
zwyciężył belgijczyk Didier w 44 m. 41’2 s.

W yścigi autom obilowe. Dn a 25 lipca od­
bywały się 'v Le Mans wyścigi rautomóbiiowe*o 
wielką nagrodę. —  Udział wzięli przedstawiciele 
Francyi, Arrfe-yki i Anglii. Drogę długości 517 
kim. i £62 m. przejechał pierwszy M 1 rphy (Am e­
ryka) w 4 g. 7 m. 1 0 s. Drugim i trzecim byli 
Francuzi Dcpalme i Cour.

Ze sportu kolarskiego. .Union Cycliste 
Internationale * obradować będzie w czasie let- 
niego kongresu, który odbyć ma się w tych 
dniach, nad kwestyą urządzenia międzynarodo­
wych wyścigów kolarskich. Prócz tego zajmować 
s ę będzie sprawą walk o mistrzostwa światowe, 
które rozegrają się w  Kopenhadze. Ameryka po­
stawiła wniosek, na dopuszczenie zupełnej swo­
body do stosunków z mocarstwami centralnemi, 
tak, iż cyklistom wszystkich narodowości będzie 
przysługiwać prawo wzięcia udziału we wszyst­
kich sportowych matchach tych krajów, jakoteż 
kolarze danych krajów mogą zastrzedz sonie 
prawo uczestniczenia w matchach narodowości, 
należących dc Związku „U. C I.*

Nowy rekord światowy w wyścigach ko­
larskich osiągnął mistrz światowy Meredi+.h, —  
Drogę 80.450 km. odbył w 2 g. 15 m. i 3 sak. 
Dawny wypik mistrzostwa światowego przedsta­
wiał się 2 : 16:20. —  M eredib będzie i w  roku 
bieżącym przedstawicielem Anglii w zawodach o 
mistrzostwo światowe w Kopenhadze.

O  kielich Dawisa odbędą się wkrótce w 
Berlinie zarody przedstawicieli Belgii i Japonii. 
Ze zwycięzcami tego matchuj prawdooodobnie 
Japończykami zmierzą s ię . następnie Hindusi, 
którzy odnieśli zwycięstwo nad Fąjmcuzami. Wy­
ścigi Japonii przeciwko Hindusom wywołują na 
Dalekim Wschodzie bezsprzecznie żywe zaintere­
sowanie.

W yścigi cyklistów. M !strzostwo Węgier 
w wyścigach kohrskich zdobył Piritz. Przestrzeń 
ponad 1000 m. odbyt w 1 m. 51 s.

Footballiści w łoscy we W iedniu. Wiedeń­
ski klub sportowy zaangażował klub .Polegną” 
je£nę z najsilni Jszycii grup włoskich na dni ’i0 
i 11 września. Włosi giąć będą następnie w Ber­
nie Preszburgu i Grazu.

Zawody pływackie. Podczas zawodów pły­
wackich w Budapeszcie zdobył Fperjossi nowy

rekord węgierski, mianowicie 800 m_ w  11 min
i 42'8 s.

Match 'footbałiow y roLejraray v «  W ied ­
niu między Austryą a Szwecyą przyniósł wynik 
3 :1  (2.- 1).

D o  mistrzowskich zawodów wioślarskich
niemieckiego Związku wioślarskiego zgłosiło swój 
udział 45 towarzystw. Ilość łodzi wynosi 133, 
wioślarzy 699. Wyścigi wioślarskie odbędą się 
7 sierpnia w Mannheim.

„Hakoah". W  Zurychu powstał nowy klub 
„Hakoah". Jest to pierwszy klub żydowski na 
teranie Szwajcoryi.

OGŁOSZENIA
n m m  c ^ Y n o w f l B i a

fiONCES. PKAKT. KURSY KSIĘGOWOŚCI
Z. OLSZEWSKIEGO -  Kurkowa38.
rozpoczynają dnia 10. sierpnia n o W Q  fcU F S S l 
1)  rachunkowości Państwowej (dla za­
miejscowych system korespond. 2 )  h a n d l o w y
ranny (buchalteria korespond.J, 
3) stenogrciil polskiej. —  Wpisy do 

5. sierpnia od 3- - 6  po południu. 677

Poszukuje się natychmiast 
STARSZEJ, INTGLIG pNTNEJ BO NY DO DZIECI, 
pod korzystnymi warunkami. — Zgłoszenia ojobists 
do Fllessera, Jagiellońska 1. 11.

c«rrac, gnącemt, aaigagJi J
Kamienie młyńskie, VTtlce, Kaspry, Pytle, Eleyyetory 

dostarcza bezwtucznię „PILOT* Lw4w,

M A Ł Ż E Ń S T W A 1
inżynier, przystojny, młody, riieska-.itelcijfo cbaralcterU, 

oralnie poznać b&rdzo majrtńr i ,tz  ^łeoni padnę
w celach matrymonialnych. Reklama Prasowa. Lwów,
Chorążczyzna 7, pod .Szczęście*. 761

1
Prawdziwe term os >we flaszki nadeszły, „„omen* pi. 

Maryacki 4. 721

Panie i Panowie ! Kapelusze stare każdego rodzaju 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabry­
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Ii Jonowa 3.

560

IsKl ZaMal tłprraMft
zawiadamia P. T. Mężów zaufania, że celem 
porjęcia kart cukrowych Nr. 19-ty za miesiąc 
lipiec b. r. dla ludności miasta, zecncą się zgło­
sić w miejskim Zakładzie Aprcwizacyjnym u. cę  
Bema 21, drugie piętro, w następującym po­
rządku:

I. i II. Dzielnica we wtorek 2. sierpnia,
III. i IV. Dzielnica w środę 3. sierpnia,
V. i VI. Dzieln ca we czwartek 4. sierpnia^ 

od godziny czwartej po południu do siódmej wiar 
czorem.

Równocześnie zawiadamia się o następu, 
jącej zmianie rejonów, a w szczególności przy. 
dzieła się:

1. Konsumentów dotychczasowego rejonu 
Nr. 82, Dzielnica III., ul. Panieńska 1. 9 (G o li  
Abraham) do rej. nr. 61, ul. Żółkiewska 1. 71, 
Dzieln. III., sklep miejski.

2 . Dotychczasowy rejon nr. 6 , ul. Gróde. 
cka l. 41, Dz. VI. (Lagstein) do rejonu nr. 2, 
ul. Królowej Jadwigi 1. 27, Dzieln. II-giej sklep 
miejski.

3. Dotychczasowy re on Nr. 39, u). Potoc* 
kiego 1. 56 (Gótz Helena) do rejonu Nr. 24, uL 
Potockiego 1. 20, sklep miejski. 793
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ISK3 SPEDYCYJNY
K a r o l a  S Z A M R O T A

Kraków, WaClopoŁe 13, 
u sku teczn ia  wszelkiego rodzaju ekspedycye 
w L?aju i zagranicą. —  Przeaylki zbiorowo  
ze wszystkich większych miast. O clen ia  t« 
warów. W łasne magazyny tranzytowe. Inkaso. 
Ubezpieczenie transportowe. —  Zaliczkowanie

R .  G - l i n i e o ł s . 1  1 B p k a >
w  Krakowie, ul. Szewska I. 2.

poleca większą ilość lunet „Relcherta* do sztuce, 
rów. ex;:res<5w i dryińigńw. 64.5

fo s  ar w. 809

p '.2l na fopSla, w?ara£ory 
m  mleka i bwwle

poleca

OL KIERSKI, tarta,
P asri MEkolascka. 812

m& j s ł s »  ' s r
FIRAN K I, KILIMY, DYW ANY, KO ŁD RY, Materace 
K .  S K I B I Ń S K I ,  L w ó w ,  ul. Kopernika 4.

SpóIKa z ugr. por. we Lwowie 
(dawn cegielnia pp. Baumów)
otworzyła biuro sprzedaży przy Filii Union«Ban- 
ku we Lwowie, Kilińskiego 3, I. piętro i przyj­
muje tamże zamówienia miejscowe i na prowin- 
cyę w godzinach od 11 -tej do 13-tej. 690

ODCISKI, brodawki i skore zgrubiał* na 
podeszvrach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
„KLAW IOL* farm. labor.  ̂Ap. Kowalski" 
w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst­
kie apteki i składy apteczne, riurtowna sprze- 

Prxedstawip:elf;tv/o na Lwów i Wschodnią Mało­
polską f. .O ZO N*, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i A p t Zwiąż. W y'w . Handi. Farm. 12358

daż.

380

Na. zasadzie § 16 stafcuiu, Zarząd zawiadamia, że

N A D ZW Y C ZA JN E  Z G R O M A D Z E N I E
AKcyonaryi istćif SpólRi AKi yjnej p . tytł

„ P O T Ę G A
T0W ASF7STW 3 POLSKICH FABRYK 

KITlY 2ELAZHE S. A,
odbędzie się dnia 27 sierpnia b. r. o godL 6 wieczorem 

^  w Krakowie w  biurze odw. Pra E. Fischera, ul. św. Marką 1,7 
P©RZĄ3£ft DZiENHYs 

^ 1 . Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychczasowych
jego czynności.

2. Nabycie dalszych nieruchomości.
3. PedwyissenSe zakładowego kapl^ru na 

500,000.000 M a  (pół miliarda), oraz sposób i termin 
wypuszczenia akcyi.

4. Zmiana i uzupełnienie statutu.
3. Uzupełnienie Zarządu, oraz określenie wynagrodzenia 

dla członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej.
6 . Wnioski i intcrpelecye. 8fll

M a  ^ I s L ^ e t c l s s l e :

{ty’Ko hurtownie)

PŁÓTNA, PŁÓCIENNA, 0X F0R D Y  
RĘCZNIKI, D R U K P ,  Z E I O I  o ? a z

O BU W IE
II. KRIb i S. RODAKOWI

Kraków, Jagiellońska 9.

Poszukuję osoby
do prowadzeni- wyłącznie 
sprzedaży imoże być też 
pani) lamp elei trycznych wy­
rób krajowy). Potrz sbny j«st 
do tego pokój na L p. i go* 
tó wka 200 — 303.000 Mkp. 
Łaskawe zgłoszenia do biura 
Inż A. Jastrzębskiego Kra­
ków, Sławkowska 33, I. p.

783

Qgfosz8ii& flsytacyl.
Dnia 3. sierpnia o godz. 9-tej rano odbę* 

dzie się w rangazynach Agencyi handlowej P. U, 
Z. A. P. P. na Zniesień'1' nubliczny przetarg n» 
następujące towary:
Okołc 1.200 kg. btto ryżu stęchłegi 

„ 800 „ „ „ zaśmieconego
„ 1.000  „ „ grochu białego
„ 240 „ „ grochu czerwonego
„ <6.000  „ „  mydła kraj. w skrzynkach
„  580 „ „ pęcakg
„ 40 „ „  z.-aivir!ów grochu białego
i, 20  „ „  „ „ łuszczonego
„  50 „  „ „ bobiku
„ 600 „ ,, „ fasoli

1 .200  „ „  „ mąki
.. 50 „ „ It pęcakt.
,, 10 ,, ntto „ herbaty

tudziaż 2 wagony, około 20 m8, desek —  za­
stawów z miękkiego drzewa, długości V!i— 3 m

Mający chęć przystąpienia do licytacyi, 
winni złożyć badź w gotówce, bądź też w pa­
pierach państwowych (bony państwowe, pożyczka 
państwowa) wadyum w wysokości 10®/o ceny 
wywołania, które zwrócone zostają natycłimiasi 
po licytacyi tym oferentom, którzy podczas prze­
targu nie utrzymają się ze swoją ceną kupna.

Szczegółowe warunki licytacyi wyłożona 
będą do przejrzenia w tutejszej Filii P. U. Z. A. 
P. P. przy ul, Sykstuskiej 1. 10, 1. p. począwszy 
od dnia 30. lipca 1921 r. w godzinach przed* 
to] miniowych od 10-tej ao 1-szej. 776

Filia P. U. Z. A. P. P.

i M k

i-*- :: • v,'A■ v-i ’ /ć;'-;®:-' : • ••' /. -

GÓRKA
Spółka aks. fabryki siraeGfa E S !e r»7
przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgroma­
dzenia i Rady Zawiadowczej z dnia 22. marca 1921 
do podwyższenia swego kapit. akc. z MKp. 2,800.000

na Mkp. 7,900^)0,
Na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przy­

stępuje Rada Zawiadowcza do emisył na raz>e tylko 15.000 sztuk 
akcyi po Mkp. 140*—  im. wart., podwyższając kapitał akcyj ly 
s Mkp. 2,800.000-— na Mkp. 4,900.000-—.

Gdy z powyższych 15.000 sztuk akcyi użytych zostanie 
10.000 sztuk na pokrycie ceny kupna, objętej przez Spółkę fir­
my : „Wapienniki, Kamieniołomy i Młyn Wapienny, Dr. Feliks 
Iftiemczewski i Spka w Trzebini, Spółka z ogran. odpow.“ oraz 
na pokrycie zobowiązań statutowych wobec Polskiego Banku 
Przemysłowego, —  oddaje się pozostałą resztę w ilości 5.000 
sztuk akcyi w drodze subskrypcyi dla starych akcyonaryusey, —  
korzystających z przysługującego im prawa poborów, a to w sto- 
sunnu 1 no’-ej na 4 stare akcye i ustanawia się cenę emisyjną 
Mkp. 2.CD0*—  za akcyę.

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskryp­
cyjną wraz z 5®/o odsetkami od imiennej wartości akcyi za czas 
od dnia 1. stycznia 1921 do dnia wpłaty.

Na wykonanie p*awa poboru ustala się termin do dnia 
3 1 - g o  p a ź d s i& r m ik a  1 9 2 ‘j .  Zgłoszenia prawa poboru po 
tym terminie uwzględnione nie bedą.

Nowe: akcye uczestniczyć będą w wyn kach Spółki akcyjnej 
od dnia 1. stycznia 1921.

Wydanie nowych akcyi nastąpi po skonfekeyonowaniu za 
zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówką.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje do dnia 31-go października 
1921 roku Polski Bank Przemysłowy w iftraitawlt s, 
oraz wszystkie jego Oddziały. 810
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P e Z E T

POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE S-A. 
we Lwowie, ulrAkademicka 23, le i. Nr. 55.

Kraków, foffitla 1-
łfnisfóBta, ul. fcrńsig] 1.21.2

dosta rcza  z W Ł A S N Y C H  W Y T W Ó R N I :  cegłe, dachówkę,.
D O B O R O W E  W A P N O  N 1 ŻN IO W S K 1 C , P A P Ę  D A C H O W Ą  
P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  J A I iO Ś C l ,  w y r o b y  b e to n o w e ,  k a m ie i ,  
sąuterj desRi. — Z E  S W O IC H  B O G A T O  Z A O P A T R Z O N Y C H  
S K Ł A D Ó W :  b  1 a  c h  ę  c y n h o w Ł f c i  pocyrakow aną , s z k ł o  
ta f low e , k  L t szk la rsk i, ż e l a z o  o k u c i a ,  g w o ź d z i e ,  
d e s z c z u ł k i  p o d ło g o w e ,  d o b o w e , p o s a d z k i  k l in k :e ro «  
w e  k am ien n e , m a t y  t rzc in o w e  i in n e  m ate rya ły  b u d o w la n a

B e z  r a d ^ a i n a  p © -
m OC fila najzastarzalszych i naj­
niebezpieczniejszych c i e r p i e ń  

przepukliny u panów, ppf. i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 

specyalisty patentów, bandaży przepuklinowych

I  f l U l .  l w i .  D la  G i M i  i. l i .w własnym domu.
U la  Pań  różnego rodzaju bandaże przepu­

klinowe sporządza kobieta pod jego  nadzorem. 
Podziękowanie.

Poczuwem się do obowiązku Panu, Panie 
/RtSflLICH, wyrazić moje serdeczne podzięko­
wanie za wyleczenie mnie z ciężkiej przepu­
kliny. która tem bardziej mi dokuczała, że uży­
wałem poprzednio różne bandaże, dodaję, że 
cćłe moje życie będę Panu zobowiązany.
799 Eustachy baron Irunicki.

PAPĘ CEM5NT
sraołowctrwą portlandzki świeży

M T  przednich gatunków ^
poleea 817

TOW, KOMISPOL
Warszawa, Krakowskie Przedm. 16/18. Poznań, 
p i.  Wolnośoi 7. L f ł ' ,  Sykstaska 54. Wilno, Ja­

giellońska 8. Gdańsk, Langemarlct 15.
S "IMBK-1-

W  ZPOLKYCK MIEJSCOWYCH ZASTĘPCÓW
w każdem mieście Małopolski wschodniej i >*rf:Gdniej do artykułu dobrze zapro­
wadzonego —  poszukuje Fabryka wyrobów chemicznych, na bardzo korzystnych 
warunkach. —  Zgłoszenia, wraz z podaniem referencyi, uprasza się nadsyłać do

Skrytki pocztowej numer 2L\ Przemyśl -9

= r - L

dlowa Spółka a&cylna
Ł i W ó ' W 7 ©

Spesyalny dział; Transporty w ł a s n y m !  pociasamŁ " C ił.
Wiedeń lii. — Marxereiasse 30. Oświęcim —
Warszawa — Krucza 44. 
Gdańsk — Hundegasse 94. 
Kraków — Św. Anny 4. 
Przemyśl — Hotel Przemyski. 
Dziedzice — Dworzec. 
T-zebinis — Dworzec. 
S p r z y m i e r z o n e  f iz m y i  

Łódź, Zielona 26 —  Mława

Drohobycz — Rynek.
Równo — Szosowa 68.
Podwołoczyska —
Czerniowce — Franzensgasse 2. 
Śniatyn — Załuce.
Niepołokowce.

Zjednoczone Ekspedycyjne Domy Handlowe S.A. 
— Toruń —  Sosnowiec —  Katowice —  Szczako­

wa —  Herby —  Zbąszyń.
Z a s t ę p s t w a : Praga —  Villach —  Częstochowa —  Katowice. 756
Sprzymierzona firma: „WAWEL*, węgierskie spedycyjne i transportowe Tow. Akc, 
w Budapeszcie IV. Becsi utca — S p e c j a l n y  r u c h  j b io r o w /  d o  R ó ­
w n a  i P o d iw o ło c z y s K .  — Kompletuje wozy zbiorowe do Wiednia. - -  
Własne magazyny na dworcu i w śródmieściu. — Telefon ocdz. Imowsk- 231.

EmmW$SS86mRS30BR0i®

B C i

KOCĄ UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA 7. DN. 17 CZERWCA 1921 ZAREJESTR. 
D.30 CZERRWCA1921 r. ZMIENIONĄ ZOSTAŁA DOTYCHCZAS. NASZA FIRMA NA:

POLSKI BANK handlow y
- TOWARZYSTWO AKCYJNE -
Z CENTRALĄ W POZNANIU, A ODDZIAŁAMI W :
BORYSŁAWIU. BYTOMIU, CHOJNICACH (W ORGANIZACYI), DĘ­
BICY, DROHOBYCZU, GDAŃSKU, GNIEŹNIE'(W  ORGANIZACYI),
GRUDZIĄDZU, INOWROCŁAWIU, JAROSŁAWIU, KĘ! NIE, KRa KO- 
WIE, KROŚNIE (W  ORGANIZACYI), LESZNIE, LUBLINIE, LWO­
WIE, ŁODZI, MY3Ł01FICAUH, NOWYM SĄCZU (W  ORGANIZACYI),
OSTROWIE, PRZEMYŚLU, SANOKU, ŚNILTYNIE, STANISŁAW O­
WIE, STAROGARDZIE, TARN. GÓRACH, TCZEWIE (W  ORGANIr 
ZACYI), W A R S Z A W I E ,  WĄGROWCU, ZABRZU, ZBĄSZYNIU.

ADRES TELEGRAFICZNY CENTRALI ODDZIAŁÓW BRZMI ODTĄD:

„P -0 -L -H -A -N -3 -A -N -K “
pnrr-.T -ifr nr M A f in  1 0 9 1

BANK HANDLOWY W PSZMANIU To w . Akt.

akcyjae) wydawniczej*. Redaktor nacz*łay Dr. ROGER 8A.1»AGLIA. . Zastępca ndaktora uacz. JiiiT  jtC H A itó #
n rm a rn  S «flk l d n k . pL Sokola 4  Odp°W. tedaiurt fcARYAN J* ACBALSKŁ


